
Jo  115. Kralów 20 Maja —  Sobota.
Wychodzi w  Krakowie

rQ l" ie n n ie  o g o d z in ie  8 ' / # r a n o , w y ją w sz y  P o n ie d z ia łk i  i d n i 
’.^ s t ę p u ją c e  p o  ś w ię ta c h .

C e n a :
^  Kr a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 z łp .  —  k w a r ta ln a  1 5  z łp .
^  k r a j u  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

H ynku N . 4 5 8 .
Pieniądze p rzesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rok 1854.
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju  
d o n i e s i e n i a  lite rack ie , k sięg arsk ie , hand low e, przem ysłow e 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy , kupna, dzierżaw  itp .

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 grp . 
następne po 8 grosze —  z dopłatą  po 10 krajcarów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują s i f ,  wyjąwszy od sta łych lub zna­
nych korespondentów .

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 19 maja.
Izba handlowo-przemysłowa krakow ska, z ło ­

żony przez siebie ministeryum handlu i robót pu­
blicznych raport za  r. 1 8 5 2 ,  rozpoczyna od obra­
zu porównawczego stanu materyalnego W .  K się­
stwa Krakowskiego i samego miasta Krakowa, 
z stanem tego samego okręgu przed jego  wcie­
leniem do Austryi. Izba  handlowa wylicza w ra ­
porcie swoim wszystkie przyczyny, dla których 
obraz ten w dość smutnych przedstawia się ko­
lorach. W e d le  osnowy raportu, panow ała  w K r a ­
kowie i J e g o  Okręgu za  czasów Rzpltej K r a ­
kowskiej, prawie zupełna wolność handlu i za ­
robkowania, a  podatki wymagane przez Rz^d 
by ły  nader mało znacz^cemi. Pod zasłony  też tej 
Wolności, handel W .  Miasta K rakow a a  na-  
'Vot miasta Chrzanowa, osobliwie towarami ko- 
lonialnemi i wyrobami zagranicznemu, któremi 
Kraków zaopatryw ał sąsiednie prowincye, do­
szed ł  do stopnia nieznanej wprzódy rozciągłości. 
C.ba handlowa utrzymuje, żejakkolwiek dla bra­
ku wszelkich dat statystycznych, cyfra jego  war­
tości nie może hyc ściśle wskazaną, przecież mo­
żna j ą  z ws/.elkióm prawdopodobieństwem na 10 
milionów z łr .  m. k. rocznie oznaczyć. W  obec 
małych stosunkowo podatków gruntowych, w ła ­
ściciele ziemi byli w możności obracania docho­
dów swoich na ulepszenie gospodarstwa, i rolni— 
n 'vo w byłym  Okręgu Krakowskim zakwitnęło 
1 ulepszało się z każdym rokiem znakomicie. J e -  

tylko przem ysł dla braku prohibicyjnych u -  
s tow, niemógł się wznieść i konkurecyi obcego, 
ha targu krakowskim dla wszystkich otwartym, { 
Wytrzymać.

Stan ten zdaniem Izby handlowej, zmienił się j 
od r . 184 7 .  Koniecznym skutkiem wcielenia K r a ­
kowa do monarchii A ustryackiej, b y ł  jak  twier­
dzi Izba  handlowa, upadek kwitnącego aż dotąd 
bandlu W .  M. K rakow a. Handel ten ,  który aż do ; 
"'cielenia zas i la ł  towarami sąsiednie prowincye i 
hiiał stosunkowo dość znaczne targow isko , zna­

la z ł  się nagle zredukowanym do zaspokojenia li 
tylko potrzeb samej konsurncyi miejscowej i nie 
licznej ludności. Z  drugiej strony, zwiększone cię— 

j żary publiczne m usiały w p ły n^ c’ na ogólne zubo- 
I żenie mieszkańców, pozbawionych dziś możności 

zarobkowania, i stan obecny miasta K rakow a jest 
zdaniem Izby handlowej dowodem tego ogólnego 
zubożenia. Obraz ten łagodz i  wprawdzie okoli­
czność, że handel spedycyjny coraz to większe 
przybiera rozmiary, bo K raków  s ta ł  się od roku 
18 4 7  punktem wyjścia dwóch bardzo ważnych 
kolei żelaznych; przecież przem ysł miejscowy ma­
łym  tylko może się wykazać postępem, z powo­
du jak  Izba handlowa tw ierdzi, panującego w K r a ­
kowie braku kapitałów i wysokiej stopy procentu, 
którym to potrzebom i niedogodnościom, zapro­
wadzanie jedynie w Krakowie filii banku narodo­
w ego , o które już  dawno Izba  d o p rasz a s ię ,  z a -  
radzonym poniekąd być może.

Przechodząc następnie do skreślenia stanu, po- 
ozenia i potrzeb innych g a łę z i  przemysłu w 6ciu  

zachodnich cyrkułach Galicyjskich, Izba handlowa 
daje ogolny obraz stanu zakładów  fabrycznych 
wyrabiających żelazo w obwodzie wyżej wspomnio- 
n y m , obraz, który na szczegółowym wykazie do 
raportu dołączonym jest  oparty. Fabryki żelaza 
w obwodzie o Którym m ow a, wyrabiały  wedle 
raportu I z b y ,  w latach 1 8 5 0 ,  1851  i 1 8 5 2  ro­
cznie w przecięciu, po 2 7 ,0 0 0  centnarów surowcu, 
18,000 cetnarów lanego i 48,000 cetnarów ku­
tego że laza ,  których wartość ogólna, .5 3 4 ,0 0 0  
z łr .  w m. k. wynosiła. Jak o  najcelniejsze fabry­
ki żelaza wymienia raport ,  zak łady  Arcyksięcia 
Albrechta w W ęgiersk ie j  Górze i w Obszarach 
w W adow ick im , tudzież zak łady  p. Homolacza 
w Zakopanej w Sandeckim cyrkule. Nad ogólnem 
położeniem tej g a łę z i  p rzem ysłu ,  Izba handlowo 
przem ysłow a K rakow ska  następujące czyni uwagi:

Przypatrując się bliżej rozwojowi (ej gałęzi prze­
mysłu krajowego, nastręcza on nader ponnślny o- 
braz zwiększającej się z każdym rokiem pródukcyi;

CZĘŚĆ U T M A C K O - A B m iiC m
POGADANKI LITERACKIE.

( C haraktery  w  R om ansie.
M urdelio  pa n a  K aczkow skiego

(C iąg  dalszy).
Rozebrawszy żywioły wchodzące w Fkład powieści p. 

K aczkow sk iego ,  powiedziawszy com sądzif o szacie ze-  
v »ęłrznój jego utworów, niepodobna pominąć rzeczy naj­
g łó w n ie j s z e  , to jest typowych charakterów, po których 
*'f poznaje twórczość talentu i artystostwo pisarza. Wia­
l n i o  b o w i e m ,  ż« gdzie jest dobrze ujęty i postawiony 
char»kter lub typ, tam dzieło żyje, i przetrwa wszystkie 
^  dy i 7 in any; b k  sumo jak drobna powieść: M anon  

escaut p rze t rw a ła  i wszystkie większe utwory swego 
“Wora, i tysiące romansów jakie się po niśj zjawiły.

Chcąc tedy mówić o charakterach, szukam tych zna­
mion z jakuh sif takowe poznają; lubo charakter debry 
' zy zły ma to do siebie, że mimowolnie podbija czytel- 
jj'ka, wraża mu się w pamięć, i zostaje głową rodzaju, 

* którój odnosi i podporządkowuje cokolwiek spotka 
** tyciu z tejże familii typów. Komuż się niezdarzyło 
{*'równy«ać spotykane w świpcie figury, a typami Moliera 

ch raklerami Walter Skota?
T«ki właśnie charakter lub typ pragnąłem znaleść w po- 

'v‘,.ściach p. K.; nie w drobniejszych, bo te składają się 
Zb szkb ów chwytanych czeslo z jednój strony, ale w aze- 
[^tiój kompozycyi M urdelia  zapełniającego dwa grube

G dy b y  M urdelio  nie był pisany z widoczną chęcią dania 
“•m zupefutrgo dramatu; z pewnym planem, s zawiązkiem,

Aa.WiłyCh intrYe> z dala P^yg^ow anem i ka- 
tastrotami, gdyby mechciał być czem więcej, tylko pro- 

i stem pamiętnikowem opowiadaniem, w któróm różne zja- 
: winją się i znikają figury, gdzie przypadek gra wielką 
| rolę, zwyczajnie jak wżyciu ; gdzie autor nie jest obowią- 
| *ąnym towarzyszyć swoim kreacyo® °d kolebki do mo- 
j giły; znać na wskróś ich myśli i uczucia; gdyby to był li 

pamiętnik ostatniego Nieczui, jak niby napis ostrzega — 
me miałbym prawa domagać sif obmyślanego planu, mo­
cno postawionych, umotywowanych i konsekwentnych cha­
rak terów — wystarczyłyby sylwetki i szkice, jak wystar­
czają kiedy przestajemy na dagerotypowaniu spófeczeń- 
stwa w powszedniem jego życiu. — Le«z w M u rd e liu , 
szczególmój w oddaniu osoby bohatyra romansu, znać 
jakie były chęci autora: zakroił on 1,8 ogromni postać, 
pół fantastyczną, mającą być typem tego wynarodowienia 
się przez odrzucenie tradycyi, obyczajów, wiary ojców, 
a przyjęcie barwy obywatela świata w połączeniu z filo­
zofią hbertyńską i skeptycyzmem. Widocznie zmierzał dn 
tego piszący; wszakże z kombinacyi tój wyszła istota, nie 
mająca nic wspólnego z podobnemi typami ośmnsstego 
wiiku, które wcale wyglądały inaczej i u nas, i gdzie in­
dziej w swojóm gnieżdzie. Ci bowiem libertyni, cr wol- 
teryanie i encyklopedyści byli to l“dzie zazwyczaj lek- 
kiój głowy i se rca ; sięgający sif P° przepaścistych dro­
gach życia, jakoby po woskowanej posadzce; lubiący u- 
źywsć bez bojaźni przesytu; ale obok teg0 p ej nj rycer_ 
skości, dobrzy słabością serca, Rdolm do czynów i po­
święceń się, jak o tem świadczy historya zawdzięczająca 
im tyle wielkich kart. —  Odjąw^zy im tę stronę, bylibyś­
my rzeczywiście w kłopocie: bo jak tu wytłumacj,y); t0> 
00 sif działo w tóm ogromnćm przeobrażeniu się spdłe- 
czeństwa? Csy na działanie mass ułożyć pchanych pę­
dem myśli wieku? Trudno; gdy przeoież wiadomo, że 
popęd szedł tylko od indywiduów, a massy j„k Mwlze j

lubo wiec położenie  i stan fabryk  żelaza w  obw odzie  
ju ryzdykcyi Izby  p o d leg ł jm , nie daje  żadnego now o- 
du do obaw y, p rzecież  p rzyznać  potrzeba, że fabry­
ki te w  skutku trak ta tu  celnego z P ru sam i,  w moc 
ktorego c ło  w chodow e otl że laza  sz tabow i go zn iżo -  
nem z o s ta ło ,  tw a rd ą  z  s trony  P ru s  zagrożone są  
konkurenc ją .  P rusk ie  albowiem fabryki że laza, a z w ł a ­
sz c z a  t e ,  które najbliżej z obwodem juryzdykcyi I  by 
podległym  gran iczą ,  produkują  żelazo pod d loko ko­
rzy stniejszemi w arunkam i aniżeli g t l icy jsk ie .  N  jp rz ó d  
fabryki te są  w posiadaniu bogatych zap asó w  suro­
w c u ,  k torego im d o s ta rcza ją  obfite i w ła s n e  kdpalnie 
rudy żelaznej su row cu, który przy  pomocy w ęg la  k a ­
miennego w yrab ia ją .  Tymczasem fabryki G ah cy j .k ie  
ograniczone s ą  po w iększej części do w yrabiania  i to­
pienia obcej rudy  i su row cu, które z zagranicy  s p r o ­
w ad zać  m uszą, i w  braku innego m a te ry r łu  palnego, 
skazane  są  na używ anie  daleko kosztowi ie jszego , bo 
drew nianego opału . Jeże l i  w ięc  fab ry k acy a  se ia z a  
w  Galicyi, ma s  ę i w p r z y s z ło ś c i  co raz  to w ięcej ro z ­
wijać, musi być w łaśc iw em i środkami ja k  n-jsilnićj 
wspieraną. J a k o  jed en  z takich s  inych ś roeków  w s p a r ­
cia, pozwala sobi- Izba  w sk a z a ć  u ła tw ien ie  z z a g ra ­
nicy dowozu rudy  ż e la z n e j ,  w  położeniu gdz  e k o ­
palnie _ k ra jow e  bardzo  tylko ograniczoną ilość i to 
ja ło w e j  rudy dos ta rczyć  mogą. W  skutek traktatu  c»l- 
nego z P rusam i,  c ło  w chodow e od rudy  z p a ń - tw  
zw iązku  celnego p ro w ad zo n e j ,  zniżone w p ra w d z ie  
zos ta ło  na 1 5  kr. od c e tn a ra ,  od dobrodz ie js tw a  a -  
łoli tego, w y łą c z o n ą  jest  ruda  z innych k ra jów  pro­
w a d z o n a ,  i c ło  od takow ej po 2 2 ' / ,  kr. od c e t e r a  
op łacanem  być z a w s z e  musi. G d y w .ę c  z sąsiedniego 
ob wodowi o którym mowa K ólestw a Polskiego, bardzo  
w id k a  ilość rudy  żelaznej po z- iżonych cenach do- 
w iezionąby być m o g ła ,  g d yby  c ło  w chodow e od niej
zoićooem b y ło ,  Izba  handtowo—prxrm y :J o w a  poczy­
tuje sobie za  obow iązek dop raszać  się  u W ys. M ini­
steryum H an d lu ,  ażeby  na w p ro w adzan ie  rudy  ż f la -  
znej z K rólestwa Polskiego, za  o p ła lą  tego samego 
C j  r8.1̂  P rudy  z państw  zw iązk o w y ch
prowadzone!, zezw olić  raczy ło .  N a  tej dr,Idze u ł a -  
twionem by łoby  dla fabryk k ra jo w y ch  nabycie su ­
row ego m a te r y a łu ,  bez którego się obejść nie mogą, 
i p rzem y s ł  miejscowy pew nie by na tern k o r z y s ta ł .

Równie w ażnym  środkiem w sp a rc ia  p rzem y słu  o 
którym mowa, u w a ż a  być la b a  w ytknięcie  i s t a r a n ­
ne u trzymanie dróg bitych pomiędzy W ęgram i i G a ­
l ic ją ,  których zupe łne  zaniedbanie, nie tylko handlo- 

j we komuaikacye pomiędzy temi dwom a prou ineyami

wszędzie, były narzędziem. Piorunujemy na wiok ośmna- 
sty, bo to przeszło w zwyczaj, bo nasz tem samem osła- 

, marny; jednak owoczesnym figurom niemożna odmówić pe- 
j wnej wiary— bałwochwalczej, to prawda, ale z a w s z e  w ia ry  
i w ludzkość, w uszczęśliwienie jej przez zmiany i napra~ 

wy spółeczne oparte na filozoficznych wywodach i teo- 
ryach. B y ło  to  niewiele, jednak coś, co pędziło do czy­
nów wstrząsających światem; i niemożna pomówić ich 
żeby nie wierzyli w to co przedsiębtali, żeby z w ł a s n e j  
dzieła mieli szydzić tym skep.ycznym, szata,isk m uśmie- 
ebem, wystąpił pdźniój na ponurych U  arach r o z b ó t  
mków byrońs ich, mszczących sio na i„o c r®ZDOl 
nieumiała poznać na ich j e J u s iu  ludzkośc'»

cud io z iem ifch 'd  k° “ S ” *16* na bakaliach chowane, przez 
. worako# popsute, maiące być ow ym  ty -

ir * ,yPem P°PrzeÓ5ającyin nawet epohę Stan sławow- 
ską, wcale przedstawia się inacze1. Pan K. wysiu liował 
go nie podług rysów zostawionych w historyi, pamiętni­
kach, tradycyi— lecz podług fmtazyi, a raczój na wzór 
takiego Konrada lub Lary. Jest to coś wyjątkowego, nie­
przystającego do tej epoki nawet we Francyi j Włoszech, 
a cóż dopiero u nas, gdzie lubo zaglądał wpływ zagra­
niczny, aie jakże poważnie, jak nieśmiało. Vtpraedrie 
moźnaby dużo złożyć na djabeNką naturę b >hatyra, w któ­
rą go przystroił; ale i to djabelstwo inacze,by wyglądać 
mogło; w każdćj bowiem epoce niebrak na rysach i ży­
wiołach mogących złożyć taki potwór. W k r e ś l e n iu  e x -  
centrycznych, często fantastycznych postaci, niepodobna 
obejść się baz pewnej względnój prawdy, be! harmoi i j n e g o  
zestawienia z innemi częściami, bez wyciśnięcia p ętna 
obywatelstwa — inaczój figura taka będzie r.^zić jak 
gzy Aa struna, jak nieforemny zlepek, a zatem ni. n z e i "  
dzie ani w typ wieku, ani w typ rodzaju. Z reszia J '  
s im ie  *if na takich e le k try k ó w , na te nadzwyczaj,, 
natury ludzkiój, nieświ.dczy na ko.zyść kreacyjnegó tą-
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znakomicie u trudza ,  ale n aw e t  i dowóz rudy  i su­
row cu  żelaza z W ęg ie r ,  dla w ysokich cen transpor­
tu niezmiernie kosztownym czyni. GFównemi punkta­
mi komunikacyi w tej m ierze ,  pomiędzy któremi z a ­
prowadzenie  d róg  bitych je s t  pilne i n ieodzowne,, u -  
w a ż a  być Izba  .d ro g ę  z Kent na M e n ż y b ró l  do Z v -  
w c a ,  d rogę  z Ż y w c a  do K rzy żo w e j  i Pa lko rów  ku 
gran icy  w ę g ie rsk ie j ,  nakoniec drogę  z W ęgiersk ie j  
g ó ry  p rzez  Ujsnl do N ow acza  na W ę g r a c h ,  bo stan 
gościńców  publicznych w kierunkach wspomnicuych 
jes t  ta k i ,  że  fabryki że laza  w tych stronach leżące, 
n a r s ź  me są  na p rzezw yciężen ie  nieopisanych nie raz  
trudności w  transporc ie  i codziennej komunikacyi. P o d -  
p sana  przeto Izb* hand! >w o-przem ysfow a, pow aża  
się  u sp rasznć  W y s .  Min steryum j a k  najuniżeniej, 
a żeby  dotyczącym  w ładzom  ła s k a w ie  nakazać  r a ­
c zy ło ,  iżby w sk azan e  p rzez  nią w yże j  drogi bite, 
j a k  na jśp ieszn  ej w ykończone być mogły.

Przegląd politgczneyo i  sądowego podziału 
okręgu rządowego Lwowskiego.

(C iąg dalszy.)
Obicód Sam borski.

S ą d  I. i ’s tancyi. S ą d  obw odow y w  Sam borzu. 
S iedz iby  w ł a d z  po wiato w v<h:

1 )  Ł ą k a  5 ,5  p«w. 1 8 ,0 3 0  m. Gminy: Ł ą k a  z T o -  
r  s/.cząT. Byków , Bil na w i l k a ,  Dorozów, Ortyoiec, 
P ru  y, T a ta ry ,  Glinn*. Dablany. K ranzberg . Ozimina 
W  ło s z c z a  i Zady'.  M - jn ic z ,  M osty  ze  Św iniuszam i 
i DniestrzvkiVm, M o n as te rek ,  T e rsz tk ó w ,  K ^ rn a ło -  
wice, H  rdynia  z S iek ierczycam i, Nowoszyce, Bilmka, 
H  rod szcze.

Si) B iry n ia  1 1 ,4  pow. 1 9  6 6 9  m. Gminy: B ory- 
nia ( t a r g ) ,  J a w m ó w ,  Butelka w y zn a ,  B i t* lk a  niżna, 
W y so k a  niżna, J a b ł o t ó w ,  B*choow ate , R yków , Bu­
tla, H ty ła ,  M  łd a w s k o ,  Hosochacz, Z a w i  dka, G ło­
s k o ,  Su  hv P j to k .  M y ta ,  K rz y w e ,  Z  dzielsko, K ra -  
sn" ,  L ibia hora , Huśne n>źae, Huśne w yżnę, K ry w k a ,  
B ukow iec, B en iow a , S a n k i ,  K<maroiki, W ysocko  
w y żn ę ,  M atków , M ochnate  z Iw aszkow cam i, Sokolski, 
T u  eczki w yżnę, Tureczki niżne.

3 )  Rudki 5 ,6  p. SiSi,llSi m. Gminy: Rudki ( t a r g ) ,  
B iekow a w isz n ia ,  J a tw ie g i ,  N o w o s io łk i ,  D d o b ó w ,  
Laszki zaw iązan e ,  N iechowice, Kniehinicze, K ropiel-  
niki, W an k o w ice ,  Chlipie z W o lą ,  S adkow ice  z W o ­
l ą ,  P u d h a jc z y k i , U herce  w ien iaw sk ie ,  W is ło w ice ,  
O sz c z a n c e ,  Kuna fos ty, Dubianowice, S z o ł i / n m ń r e ,  
H  idw istrn ia ,  H o sz a i  y ,  U h r r c e  n ie z a b i to w sk ie ,  K o ro -  
pusz, Chm zewice, R< m anówka, C za jkow ice , K o lbs jo -  
wiee, Koniuszki s ien iaw skie  z Z agórzem , Czernichów, 
Ost ó»’, C hłopczyce ',  S z e p ly c e ,  B ło ż e w  dolna ,  K u -  
pnowice now e i s ta r e ,  f lo ź d z ia ło w irc ,  Kościelniki.

4 )  S ta rasó l  5 ,2  p. 123,589, m. Gminy: S ta rasó l  
(m iasto}, Felsz tvn  ( t a r g ) ,  Posada  O lsz tyńska , Laszki 
m urow ane ( t a r g ) ,  G rodow ice ,  B u k o w a , T ow arn ia ,  
Koniów, S uszyć*  wielka, B ąkow ice  z S u sz y c ą  m a łą ,  
P o lan a  ze  S i iw n ic ą ,  P o sad a  c h y ro w s k a ,  Chyrów  
( ta rg ) ,*  B rezó w  z T a r n a w k ą ,  S fochyn ia ,  W o lc z i  
do lna , C zap le ,  Ja n ó w , W o la  r a jn o w a ,  Humieniec 
z P a w łó w k ą ,  G Fęboks , S ąs iad o w ice  z U hadów ką ,  
C zyżki, S anoczany , B ło ż e w  górna, Bylice, Rogóź to, 
B rześc iany , R ak o w a , L u to w isk a ,  Ssumina.

5 )  M edenice 6  7  pow. 2 4 , 3 9 0  m. Gminy: M ed c -  
nice ( t a r g ) ,  H ru s z ó w ,  L i ty n ia ,  Ty nów, U g a r t s -

lentu, mającego w tóm największą zasługę, jeżeli obie­
rze sobie charakter najrzeczywistszy, najwięcej rozpo­
wszechniony, i skupiając w nim wszystkie pierwiastki, stwo­
rzy typ. Murdelio nie jest typem, tylko fikcyą; nie po­
stacią z duszą i ciałem, lecz konturem szukanym a n ‘e- 
znalezionym; mógłby być widmem, zmorą—  gdyby zno­
wu nie był za ciężki i hałaśliwy.

Uwagi powyższe najlepiój dadzą się usprawiedliwić, je -  
źli Murdelia oglądniemy z bliska. Zacznijmy od długich 
jego wyznań na zimku w Choczwi. Przy pieniącym szam­
panie wszystko wyipiewał panu Fredrze i poczciwemu Nie- 
czui: in vino veritas.

OjCiec jego jak sam opowiadał— z chudego pachoł­
ka odziedziczywszy summy hiszpańskie, przyszedł do c -  
gromne^o majątku. W tóm zjawia się —  jak to zwykle 
byw a— jakiś krewniak szlachcic oszmieński mający wioskę 
w sąsiedztwie, i d  imaga się części tych su-nm hiszpań­
skich. Ojciec Murdelia zadał mu fałsz, szlachcic przeko­
nał dokumentami, wyrąbał się z nim i przeklął: „Bodaj 
diabeł wlazł w tę fortunę i rozniósł ją na cztery wiatry.® 
Dotknęło to widać skąpego ej ca, bo się rozniemógł, 
chciał krzywdę naprawić odstępując krewniakowi część 
majątku, ale oraz zakazując synowi, aby się z jego córką 
nieżenił. Były to ostatnie słowa przed skonaniem, które 
odbyło się w sposób nie zwyczajny, przy grzmotach i 
piorunach walących w zamek; co wytłumaczono sobie, 
iż przekleństwo szlachcica się spełnia „bo zły duch wła­
zi pomiędzy te mury.“

Zdaje się , że ten zły duch wlazł po prostu w młode- 
dego Murdelia umiejącego potem płatać prawdziwie dia­
belskie (igle.— Po śmierci ojci panicz ujrzawszy się na 
czele ogromnćj fortuny, jed'.ie do obcych krajów, traci 
duto pieniędzy— używa —  nakoniec nudzi się i wraca; a 
zastawa,, nieład w administraoyi majątku, robi porzą-

berg , H orucko z L ’picimi i R ak o w ą , Radelicz  z S a ­
s k ą ,  Bilcze, K ó iig sau ,  B rygitau , Letnia, Jo sep h sb e rg ,  
D łb ro w lan y ,  I ło łó w z B o jaram i, K ry n ic a ,  Kącosko, 
W rób l iwice, Lipowice, O pary , D ołhe, S ło ń sk o ,  R a b -  
czyce.

6 )  Podbuż 1 3 ,0  p, 2 4 ,8 9 1  m. Gminy: Podbuż 
( t a r g ) ,  Ł u k aw ica ,  Spryaka , SFonna, Z a ło k ie ć ,  Opo­
ka, Sm olna ,  B y s t rz y c a ,  Z d z ia o n a ,  L i s t ó w k a ,  Ś w i ­
d n ik ,  I s a je ,  W i ło s ia n k a  m a ła ,  W o ło s ia n k a  wielka, 
D ołhe  z Rybnik^eui i M ajdanem , Ja s io n k a  m aziow a, 
J c s  onka s ie c io w a ,  Kondratów, H  iłow sko  z K retu lą  
i Z u b r z y c ą ,  SFupnica , K o ło w a n ia ,  W ion ik i ,  U ro s / ,  
Łopuszna , M anaste rzec , Podm inasterek , T urze ,  K ro -  
piwuik now y i s t*ry , S p ry a ia  w ie lk a ,  C z e r -
ch aw a , M okrzany ,  Nicdz elna.

7 )  Ś ta re  M iasto  7 ,9  p. 2 4 59()9  m. Gminy: S ta re  
M iasto (m ia s to ) ,  Sozan , B ą c z y n a ,  Ł » w ró ,v ,  N a ń -  
c/.ulka w ie lk a ,  Topolaica, S p s s ,  Smolnie* g ó raa  i 
dolna, S trzelb ice, Bdica, VVołoszynowa, T ycha , N a ń -  
czulka m a ła ,  P o to k  wielki, Lenina  w ie lk a ,  Lenina 
m u ła ,  W o l a  K oblańska , Su*zyca  r y k o w a ,  T e rszew  
z Z a w x d k ą ,  Cuszowiska, Ł ó żek  górny, S trze lk i,  H o -  
łow iecko ,  W iciów, Tysowice, Rnsochy, T e r ło ,  L ibu-  
r h o w a ,  M szan iec ,  C r ą z 0w a ,  P ło a k ie ,  B y s t r e ,  G a ­
ló w k a .

8 )  T urka  8 , 3  p> 2 5 , 6 2 9  m. Gmina: T urka  ( t a r g )  
ze Z  wierzyńcem, J a  wora, M ieloiczne, Łom na, B e re -  
ż e k ,  Z u k o ty n ,  C h i s z r z ó w ,  Ł o p u s z a n k t ,  Lcchnow a, 
Doiestrzyk dubow y, Rypiany, S m e re c z k a ,  W olcza , 
P rzy  s ł u p ,  S iu m ia c z ,  R o z łu c z ,  M ichnow ice , Lipie, 
J a b ło n k a  niż t a ,  Jab ło n k a  w y ź o a ,  Ł  m uszanka  cho -  
mina, Ja s ien ica  zam kową, G v« ździec, D niestrzyk  h o -  
Fowiecki, Łosiniec, Radycz, Iloik.

9 )  Koma n ’, 5,9  p. 2 7 , 9 2 3  m Gminy: Komarno 
( t a r g )  z g ó rnen r  i do ln ,m , L ipow cam i,  C h łopy ,  L i ­
te wka z Horbuią , Jakim  ęzyce, K licko, P o d zw ie rzy -  
niec, B rz -z ie c ,  N ow aw ieś ze  Ś w in iu sz ą ,  B u cza ły  
z Hcrmaniem, P o rzyce  grunt z Z adw ornem , B urcze, 
C zu łow ice ,  K a ta rzyn  ce, A ndryanów , Ł o w czy ce ,  R u -  
mno z R ybyków ką ,  T a tarynów  z K ozam am i, P o w e r -  
ków, Kołoilruby, H orożanna wielka, H orożanna ma­
ł a ,  S a s k a ,  R yczychów , Pcdw ysok ie ,  Nowosiołki,  
H on ia tycze ,  C zerk asy ,  K a h u jó w ,  W e rb isz  z S a jk o -  
w em , H o rb acze ,  TuligFowy, Koniuszki (uligłowskie 
z K rukow cem , L u su łów , M a łp a  z Jasionow em , Ko­
niuszki k ró lew sk ie ,  Poborcę z O s t ro w 'e m ,  Podolce, 
t lo ło d ó w k a  z Zubrzycam i.

1 0 )  S im b o r  7 ,6  p. 4 1 ,2 9 1  m. Gminy: Sam bor 
O oias to} ,  S a n d e ,  N om torf,  C z u k ie w ,  B  -reźn ica ,  O ls z a -  
nik , W a n io w ic e ,  D ą b ró w k a ,  S t rz a łk o  w ice ,  M rozo-
w ice , T u rczynow ice ,  K a is e r s lo r f ,  B ab ina ,  Pin  any, 
B rzeg i ,  M is tk o w ce ,  B urezyce  s ta re  i n o w e ,  Z i r a j -  
sko, Kulczyce, U herce zapla tyńsk ie  z  Nowym Ś  wia­
tem, R ad io w iec ,  K rużyki.  B iskow ire  z Rudnem, M a -  
cym ow ice , P ianow ice  z T y r a w ą ,  Ł tn o w ic e ,  B a rań -  
czyce wielkie i m ałe ,  Chlew iska , W e ju ty cze ,  N ad)’-  
b y ,  K o w e n ic e ,  W y k o ty  z Z a rę b a m i ,  Torhanow ice , 
S traszow ice ,  K obło  s ta re ,  B ła z ó w , W o la  b ła z o w sk a ,  
Sielec.

1 1 )  D rohobycz 12 ,1  p. 4 6 , 7 2 1  m. Gminy: D ro­
hobycz (m ias to ) ,  Orów, Dobrohostów, Uliczno i G a s -  
sen d o rf ,  T ru s k a w ie C ,  S ta n i ł a ,  S t e b i i k ,  S o lec ,  M o -  
drycz, K o łp iec ,  B A chowce, Neudorf, R an owice, 
T us tan o w ice ,  Kotow ska ban ia ,  D u b icz ,  Derczvce, 
L iszn ia ,  J t s ie n ic a  so ln a ,  N ahujow ice , B ron ica ,  Ł ' i -

„Najpowszechniój — powiada on — utrzymywano, żem 
diabłu dusię zapisał, albo ż^m zgoła sam diabeł in per­
sona, i to diabeł Weneck'.“

Co za obmowne języki 1 Murdelio tymczasem filozofi­
cznie i elegicznie przemyśliwał nad sobą, nad ludźmi, 
nad Światem: „późnemi wieczorami, kiedy już wszystko 
ucichło do koła, wychodziłem na wierzch ruin powalonćj 
połowy zamku; tam , przy narożnój, a ocalonój od zni­
szczenia galeryi na głazie siadywałem i słuch tłem woła­
nia sowy i głośnego śnfechu puszczyka — i to mnie bar­
dzo bawiło.8 — Szkoda, że jeszcze memiał w ręku Medy- 
tacyi Lamartina. Otó^ bawiąi się w ten sposób tik się 
znudził, że aż przypomniał sobie zakaz ojcowski, aby się 
nie żenił z córką owego szlacbc*08 roszczącego sobie pra­
wo do summ hiszpańskich; 8 przyp mmawszy, pojechał, 
poznał ją i pokochał s:ę. Odtąd bywał tam częstym go­
ściem; alić pewnego razu „siedzę ja na kanapie i trzyma­
jąc pannę na kol mach w twarz ją całuję, aje nj0 w ga_ 
dnćj złej myśli, tylko tak, dla zabawki.8

Trzeba wiedzieć, że kiedy to Murdelio opowiada pod­
chmielonym kompanom, kocha się w tój samej osobie do 
szaleństwa, i myśli o wykradzeniu jój. Cynizm ten nie­
wierni czy da się pogodzić z wykwmtnemi manierami na­
szych wojażujących przedkó a jeszcze mniej z prawdą 
serca. Było zepsucie obyczajów, alo był i polor i smak 
delikatny.— Na nieszczęście surowy szlachcic postrzegł 
tę zabiwkę z drugiego pokoju, wpadł, gacha zmięszał 
z błotem i już chciał poczęstować setkiem batogów — 
lecz zwinny Murdelio czmychnął przez okno. Po tej a- 
wanturze napisał wprawdzie list do obrażonego starca 
z przeproszeniem i oświadczeniem się o rękę panny: sta­
rzec zamiast odpowiedzi obatofył posłańca, ® ozem do­
wiedziawszy się Murdelio z ap t ł ł ł  taką zen s tą ,  iż zebra­
wszy dworskich kozaków najechał dwór szlachcica, spa­
lił, zburzył, zrabował, a w końcu porwał mu córkę,

żek  do lny , N ied źw ied z ia ,  W o h  Ja k ó b o w a ,  U n ia ty -  
cze, M a n a s te r  leśn iańsk i,  R y ch ice ,  D elaw a .  M ich a ­
ło w ice  z^Martinpolem, Poczajow icc , Gaje  n z i e ,  Gaje  
w yżnę , Ś a ia tynka  z R ak o w cem , S ta r a w i r ś ,  Popiele, 
M raźn ica ,  B o ry s ła w ,  S c h id n ic a ,  W ąco w ice .

K orespondencya Czasu.
L w ó w  15 maja.

§. Muzyka na Wysokim Zamku jest u nas hasłem, za 
którem tysiące mieszkańców gromadzi się na górze. Góra 
ta jakby oaza wśród okolających ją przedmieść jest skar­
bem nieocenionym. Siczodra przyroda i nieco sztuki wy­
posażyły ją wdziękami, jak ch tylko ustronie wiejskie do­
starczyć może. W.doki czarujące, roślinność obfita, przy­
jemne przechadzki wśród klombów drzew, kwiatów i krze­
wów, wr» szcie spokój nalury, każą zapominać, że to miej­
sce o kilka tylko minut drogi od miasta. Jednakże cho­
ciaż piękność natury tak szczodrą rzucona tu ręką, to 
przecież miejsce to w dni powszednie nie wielu ma wiel­
bicieli. Bano kilkunastu słabych z wodą mineralną, wie­
czorem kilka familij wielkiego świata, lecz zawsze te sa­
me twarze, zupełnie jak u was w Krakowie na trakcie ku 
Mogilskim rogatkom, oto wszystko co tu napotkać można. 
Lecz gdy zabrzmi muzyka, to już rzecz inna. Jakby ró-  
sz zką czarodziejską tknięte wylud >ia się miasto, a tysią­
ce mieszkańców spieszy na Wysoki Zamek; z miasta życie 
pizenosi się na górę, i buja tein żywiej, tem bardzióf że 
w jednym punkcie i pod wolnem niebem. A w tej wycie­
czce świat wielki jak i najniższe warstwy lud mści równy 
biorą uŁ ia ł .  Lncs dosyć miejsca i środiów, aby każdy 
w dowolny sposób dogodził swym chę iom. Pojazdy i ko­
nie ubiegają się tu o pierwsze, j fź  lżcy i lwy popisują 
się swoją zręcznością lub dryndulkami różnej firmy i na­
zwy, mieszczanin Vollblut przy piwie i kwarglu układa 
phny pogodzenia Zichodu zC sirzem Wszech Kosyi, żyd 
w racimorach choć z miną potępienia na nowe prawo o 
lichwie, pieści się pstrokatym, a!e kosztownym strojem 
swój połowicy, madziar z kucharką ciągną jok słomki do 
b iskiój karczmy za górą, matki z córkuni defilują przed 
bezżennymi matadorami przyszłój organizacyi, świat wiel­
ki i jego piękności w cieniu pod markizą lub w cieni­
stych szpalerach przysłuchuje się wybornej muzyce i ba­
wi się widokiem gry rozmaitego życia, gdzie lew orygi­
nał, elegantka jakby % źurnalu zdjęta, złote kołnierze, 
pstrokate barwy cór Izraela lub znany łapserdik zwykłe­
go faktora, tak uderzającym b ją kontrastem. Widok Wy­
sokiego Zamku jest w takiej chwili bardzo zajmującym, i 
wczoraj odbyła się inaguracya tych w yciecsek na Zamek, 
bo wczoraj po raz pierwszy w tym roku muzyka g ała,
a że wycieczki te w braku życia towarzyskiego ważną u 
nas grają rolę, przeto też innuguracyę ich zap suję tu j a ­
ko ważne dla naszego miasta zdarz nie.

W tym miesiącu rozpoczęły się w naszym sądzie per- 
traktacye o podniesienie inlemn zacyi. Ostrzegam właści­
cieli ziemskich, aby do kom<syi w tym celu odbyć się 
mającyih przynosili z sobą zaświadczenia urzędów obw o­
dowych, iż na dobrach żadne skargi preagrawacyjne nie 
ciężą. Slając takie świadectwo, ł/ie część tylko 20-kro t-  
nój zaliczki zatrzymaną będzie w depozycie dla zabezpie­
czenia oktawy, w przeciwnym zaś razie zatrzyma sąd '/g 
część. Niezbędnie też potrzebne są w wypadkach, gdzie 
wierzyciele przechodzić b^dą na fundusz indernnizacyjny, 
fasye podatku gruntowego z ostatniego roku, gdyż te fa- 
sye służą za dowód wartości dóbr. — Kasa oszczędności

którą zawiózł na swój zamek, gdzie —  jak powiada— „za­
pomniał m o świecie całym i od stóp do głów  stiłem się 
cały m łością.®

 furias veneremgue ruunt.
Gwałt taki oburzył okoliczną szlachtę, grożącą odbi- 

ciem panny. Murdelio widząc, że to niep zelówki, jedzie 
przebłagać szlachcica — niezastaje go — wraca do siebie 
i niezastaje panny. Uciekła! Mu’delio choruj®, potem wy­
jeżdża do Włoch, gdzie mu donoszą, iż pannę jego wy­
dano za stolnika Rzeczyckiego.— Pobawiwszy kilka lat 
za granicą, przyjeżdża znowu do Polski i oddaje się pu­
blicznemu zawodowi, który to zawód tak opisuje:

„Zrywać sejm'ki, pić i agitować ze szlachtą, trząść try­
bunał imi i całem sądownictwem po kraju, cha, cha, cha! 
to przepyszna rozrywka I ani naw agę  złota nigdzieby jój 
niemożna dostać pod ten czas w całej Europie. Kiedy 
mis Londyn, Paryż, Riym i Neapol ju t  do czctości znu­
dziły swojemi redutami, karnawał imi, kobiet mii, dwora­
mi, Polska niespodziewanie przygotowała mi toką zabaw­
kę.8 -— Przesyt i nuda, i ta miłość złego dla złego, i ten 
wyrafinowany skeptycyzm, zgołi  te sataniczne pierwia­
stki utworow byrońskich dobrzeby malowały charakter 
szatani,  gdyby to szatan był nowszój daty, lub gdyby 
Murdelio był nim rzeczywiście; ale on jest tylko prosty 
nxat, tem ckl wszy, że się ciągle w jednem kółku obra- 
C8< Przecież i u nas bywały fixity, i szaleńca, a nawet i 
wcelone diabły; jednak w nich przebijało coś inneg>- 
Szaleńst+a i ekscesy takich potępieńców były owocem wy- 
górowanój ambicyi i dumy, nie ziś  przisylu i skeplycy- 
*mu, który d >piero w tedy urodził się w duszach wyśle­
dzonych filozofią, kiedy ambit i duma niez mlazłszy już 
pola dla siebie, trawiły się same w sobie, i nienawistną 
myślą wywracały ten świat, który niechciał się na nieb 
poznać i czołem przed nimi uderzyć....

(Dok. nastąpi).
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wiedeńska nie odpowiedziała dotąd w znanych mi wypad- 
kach'na prośbę właścicieli o konsens do odebrania inde- 
ńmizacyi, tymczasem obiega tu pogłoska, że konsensów 
udzielać n’e będzie, i że obligacyi jakkolwiek w nominal­
nej wartości na zaspokojenie swoich pretensyj domagać się 
będzie. Jakkolwiek jestto tylko pogłoską, podaję ją jednak 
do wiadomości czytelników, aby się każdy interesowany 
zawczasu o prawdziwym stanie rzeczy przekonał i użył 
środków jakich mu użyć wypadnie.

Od 24 k ietnia, po którym były znaczne jeszcze przy­
mrozki, nie mieliśmy ani razu deszczu, z tego powodu 
w okolicy znisiczało zboże zupełnie.

X  n a d  E l b y  16 moja.
Wróciwszy znów z podróży do Holsztynu, pośpieszam 

donieść, źe floti francu ka z 12 złożona statków wojen­
nych, posuwa się ku miejscu przeznaczeni. Flota zaś an­
gielska, do której codzień prawie dążą posiłki przecho­
dzące Sund, musi gdzieś tam zbliżać się do Archipelagu 
w zatoce botnickiój. Archipelag fiński składa się jak wia- 
deim z tysiąca wysepek, które Cesarz Mikołaj kazał u- 
zbroić „ru hawką“ że się tak wyrażę, złożoną z ochotni­
ków. Kontyngens znaczny powiadają, nawet bez przyjęcia 
warunków w wezwaniu wyrażonych, stanął już do dyspo- 
zycyi rządu, który nakazał niebawem zbudowsnie szalup 
kan tnierskó h w Archang^lu, Rydze i Petersburgu. Każda 
łodi uzbrojona będzie ochot likami, majtkami i żołnierzami. 
Ochotnicy z siekierami, toporami itp. w ręku, a majtko­
wie i żołnierze z odpowiednią bronią. Gazety hamburskie 
donoszą o podarowaniu warowniom Kronstadzkim czterech 
świętych przez Cesarzowę rosyjską; o zjawieniu się floty 
sprzymierzonej przed Sabastopolein, o30tu okrętach itd.— 
Hamburger Aachrich. niewiem skąd wyrwały się z no­
we ą datowaną z Wiednia, źe korpus znaczny z Warszawy 
ku granicom austryackim daźy i wkroczy może do Au- 
stryi Co sancta sim jlictas!) jeżeli się wojska austrysckie 
pomną ku pofudniowi. — Wiecie dobrze co o podo­
bnych nowinkach Hamburger Nachrichten  sądzić mo­
żna; boć wam dob ze znana febrykacya korespondencyj 
owej niemieckiej gazety. Dziś jeszcze żydek jakiś z dość 
wytarłem czołem, jak donosi K rzyiow a Gazeta, ciągło 
fabrykacyą korespondencyj się zajmuje. Ale za pieniądze 
wszystko mieć moźoa, nawet raporta o tam co nie zaszło
i czego się nie zna. . . .  IT u

Podczas mojej podróży wydarzył s-ę w Hamburgu o- 
kropny wypadek. Kobiet dwie strasznym sposoben za­
mordowano, matkę blisko 80-letnią, a córkę w wieku 44 
la'. Spraw c. nie wykryty.

B yłem  też wczoraj w H am burgu . W ie lka  cisza, handel 
w praw dzie  żyje  i naw et dobrze  id z ie ,  pow odzić  mu się 
będzie  może lepiej je s z c z e ,  ale znaczne  majątki się z a -  
chw ały. S pekulacya  n ie  jed neg o  z ru jn ow ała ,  a to  d o p ie ­
ro początek  p o c z ą tk u ;  jak i  będz ie  kon iec  k o ń c a ?  N iec ie r­
pliwi radziby  widzieć K ronstad t spus toszony  w raz  z S e -  
b is top o lem  i flotami rosyjskiemi, a nie myślą o tem  źeć 
i R osyanie  s trze lać  będą  nie ga łkam i z hupki. F i l is te r  lub 
b iz o r a c z  bez  w yrozum ien  a, co to  skory  do prze lew ania  
atram en tu ,  ale zdoleka g dz ie  cza rn e  centki po pow ietrzu  
sw iszczą ,  w nocy be tów , a w ieczorem  piwa n i e m a -  m y ­
śli że  zw sl ć ssę na oślep masą o k rę tó w  na K ronstad t i 
S bastopol, zmusi się Cara do zaw arcia  pokoju! A pow iedz  
,„u że Rosya bron ić  S iem yśli ,  że  N a p ie r . Dundas zape ­
w n e  t o hę w ięcej się na tem znają jak  o n ,  to  ci o d p i -  
w je, żo Rosya to olbrzym na gl nu n y c l .  nogach  (w y ra ż e ­
nie dziś zw y k łe )  i dmie ja k  w cz te ry  miechy, że  m e -  
z * y c i ę ż m e “ arm ady ry ch ło b y  go  zwaliły  z nog  - »y 
c h c ia ły !  Tym paaom  w szystko  rów no, czy Po łnoc ,  czy 
Z i c h i d  zw ycięży , aby handel sz e d ł  i fundusze  s ię  p o d -  
notify

N iesłychane  m nóstw o w y c h i d ź ’ów zwala się te raz  do 
portów. H am burg  dużo na tem zyskuje .  W szy s tk o  Niemcy, 
co b iegną  albo za z ło tem , s lbo  dla sposobu d i życia. 
S zczegó lny  przym iot ch a rak te ru  tego  narodu ,  że  z t*ką 
ła tw o ś ć  ą opuszcza  s t rz ech ę  ojcow ską, kraj i z iomków, 
żeby szukać  za m orzem  w dalekich  kra jach  nowój o jczy­
z n y —  majątku. Szczep  germ ańsk i j e s t  p raw dziw ie  ko lon i-  
zacyjnym. Z boga tych  i u rod za jn y ch  niw ks ięs tw a  hol­
sz tyńsk iego  m ało  kto się w y n o s i ;  chociaż sądzićby  można, 
że  i ieukon ten tow an ie  m ogłoby  przyc  y n ć s i ?  do w ędrów ki.  
Ale pr»w dę  pow iedziaw szy  rząd  duński j e s t  tak liberalnym 
i tak m ało  się czuć  daje, źe w łaśc iw ie  tylko przesadzona 
n ienaw iść  party j poli tycznych, tak  ultra duńskiej,  jak u l ­
tra  niemieckie!, ro s te rk i  i k łó tn ie ,  a stąd i t ru dn e  d a r z ą ­
du do rozw iązan ia  sp row adza  kwestye.

Mówią tu, że Królowa grecka żywą toczy koresponden- 
, y ę  z C esarzem  Rosyi, i że to miało ściągnąć nieukon- 
ten tow an ie  dworów zachodnich.

W iedeń 17  m8i*- ,w  urzędowej Cćęści Gazety  
W ied eń sk ie j dzisiejszej znajduje się następne

R o z r urządzenie Ministerstw spraw  wewnętrznych 
i sprawieni*wośAi, tudzież Najwyźszćj Komendy ar­
mii i Naczelnej W ładzy  policyjnej z dnia 1 4  maja 
1 8 5 4 ,  mocą którego wszelcie drukiem ogłoszone 
doniesienie odnoszące się do ruchu wojsk w Pań­
stw ie ,  lub do odpowiednich okoliczności , działań
wojskowych, prócz wiadomości w gazetach u r n o ­
wych podanych, bezwarunkowo i pod karą z sk a_

^O dnośnie d o  n a j w y ż s z e g o  natentu z d. 15^ l i s t o ­
pada 1 8 5 0  N. 4 4 7  Dz. Pf. P*n« » pr»wa druko­

wego z d. 2 7  maja 1 8 5 2 ,  w  skutku najwyższego . 
postanowienia z d. 1 4  maja 1 8 5 4  rozporządza się: 1

I. Wszelkie doniesienie w pismach publicznych lub 
w  inny sposób drukiem, o ruchu wojsk w obrębie 
c. k. krajów, o ich sile i miejscu rozstawienia, o prze­
wozach i miejscu przechowywania potrzeb wojen­
nych, a przedewszystkiem wszelka wiadomość zdolna 
dać poznać plan i kierunek działań wojskowych, 
bezwzględnie niniejszem zakazuje się. Z pod zakazu 
tego wyjęte są jedynie te wiadomości, które w urzę­
dowych gazetach ogłoszonemi będą.

II. Każde przekroczenie tego zakazu ma być przez 
w ładzę k ra jow ą, do której na mocy §• 4 2 .  praw a 
d ukowego należy d chodzenie, rozstrzyganie i w y ­
konanie wyroku karnego przekroczenie §§fó v 
prawa drukowego od 2 g 0  aż do 32go włącznie,
obłożone karą pieniężną aż 5 9 0  zł r.

III. Jeżeli przekroczenie zdarzy się w chwili isto­
tnego lub grożącego wybuchu wojny, naówczas do­
tyczący dziennik ma być mtychmi«st skonfiskowa­
nym, a w razie ponownego przekroczenia winno na­
stąpić zawieszenie dziennika na pewien czas ,  slbo 
na nieoznaczony ciąg trwania zachodzących okoli­
czności.

Baron Bach w. r. Baron Krause  w. r.
Hrabia Wratislaw  w. r. Baron Kempen w. r.

Jen. jazdy. Fmpor.
_  Na miesiąc czerwiec nadwyżka opłaty c ła  

składanego w papierach, celem zrównoważenia w a r­
tości onych z wartością ce l  w  srebrze składanych, 
przypada na 3 5°/0.

— W  skutku umowy zawartej z Bankiem naród., 
y, powodu wymiany biletów skarbowych na bilety 
b inkow e, w d. 2 0  b. m. spalonych będzie biletów 
skarbowych za 2 0  milionów złr.

Termin ściągnięcia z obiegu niemieckich papier­
ku w zdawkowych na 1 0  kr. up ływ a z dniem 30go 
czerwca r. b. i już przedłużonym nie będzie.

— Między administracyą skarbowa, a dyrekcyą kolei 
żelaznej O ld en b u rg -W . -  Neustadt toczą się układy 
cel m odstąpienia tej kolii na rzecz skarbu. N adzień  
5 czerwca z .ycłane zostało waloe zebranie akcyo- 
naryuszów tej kolei dla naradzenia się nad warun­
kami sprzedaży kolei przedstawionemi dyrekcyi przez 
p. ministra handlu i skarbu.

— Urzędowa Gazeta Wenecka podaje w dniu 1 2  
b. m. wykaz sześciu następujących  osób: Paolo M ac- 
chi, Giacomo Rosetti, Antonio F ra t ta ,  G ovanni Pu- 
guetti, Francesco Basiiicai Antonio Christofali, którzy 
za ukrycie broni i amunicyi skazani zostali na kilkole- 
tnie więzienie w twierdzy A ra d ,  a obeciiie od N. 
Pana u z y s k a ły  u łaskaw ienie .

— NT. P an  p rz e z n a c z y ł  10,000 z ł r .  celem ulże­
nia nędzy  w  feomititarh S zarosk im , Zsmplińskim, 
U ogw arskim  i Berrgskim .

— Sąd  wojenny w M aros-Vasarhelly w yda ł  wyroki 
na 1 4  osób obwinionych o zbrodnio polityczne. W y ­
roki te w skróceniu podajemy:

1. Józe f  Varadi 2 6  lat adwokat; 2 . Franc. B ar-  
talis 4 1  lat włościanin; 3 . A-on Saabo 51 1st w la -

ś lierz; 8 . Samuel Bako i 9  lat syn wieśniaka; 9. Da 
w.d B nedek 2 0  lat syn wieśniaka; 10. Bariłomiei 
Osvath 2 1  lat syn wieśniak*: 11. Daniel Bardots 3 0  
jat szew c; 12. K^rol Jakab  3 0  lat dzierżaw ca; 13. 
Stefan Barialis 2 6  lat syn w łoś i a n a ;  14 . Samuel 
Osvath 2 9  lat urlopnik i wieśniak. Powyżsi oskar­
żeni stali się winnymi zbrodni s tanu ,  a  mianowicie 
spisków na obalenie rządu cesarskiego, zamachów 
powstania w lasach Erdovidek, gdzie w dmu 2gim 
października r. z. zebrali s>9 l ako guerillasv. P<erw- 
8 iy z nich jako polityczny wychodziec i ajent K o s­
i b a ,  naznacz ny naczelnikiem powstania przez zna­
nego M ik a ,  w erbow ał i organizował guer.liasow. 
Pierwsi więc dziesięciu jed n o ro d n y m  wyrokiem s ą ­
du wojennego na dniu 6  B1, **P’ d ł j m ,  skazani
zostali na szubienicę, a jako współwinni, z następ­
nych: Jak ab  na 1 8  h t ,  aB srd o tz ,  Bartalis i Simuel 
Osv .th na 15  lat robót Przy s *»ń :ach w ciężkich 
ksjdanach. Gubernator cyw'*ny i wojenny Siedmio­
grodu wyroki te częścią potwierdził,  częścią złago- 
d s i ł ,  i tak Varadi i Bartalis Powieszeni zostali wSepsi 
St. Gyorgy wduiu 2 9  kwietnia, reszta zaś skazanych 
otrzymała kary następujące: Szabo 1 8  lat twierdzy 
w ka jdan ich ,  Szass  l S l a t r 0 **0.1 w ciężkich kajdanach 
z sssostrzeniem, aby ułaskawi nie nazajutrz dopiero 
po odczytaniu wyroku śmierci było  jm doniesionem; 
reszta na 1 8  i 15  lat robót w ciężkich kajdanach.

R O 8 B y  a.
Rozkazem Cesarskim, mianowani zostali: Drugi 

komendant twierdzy Nąwogeorgiewskiej, zostający 
w korpusie I  iżeniprów jen.-major Staniukowicz, ko­
mendantem twierdzy Iwangorodu; zostający w bata­
lionach saperów jeo.-major Jerm ołow  3 ,  drugln k 1- 
mendantem twierdzy Nowogeorgiewska.

Księstwa Naddunajskie.
Ostatnia poczta południowa przyw iozła następujące

wiadomości z nad Dunaju: Opuszczenie M ałej W o ło ­
szczyzny przez Rosy a n , poprzedziła  żw aw a kore- 
spondenrya dyplomatyczna między A ustryą  i Rosyą 
w której jak utrzymują, szło o zamierzony przezRosvan 
pochód przez Serbię , aby z tyłu uderzyć r a  Kalafat 
skoro plan szturmu na szańce wymagałby zbyt wiel­
kich ofiir i jeszcze przed przyjazdem ks. P ask iew i-  
czn zaniechanym został. Rząd austryacki miał o- 
świadezyć, iż nie mógłby obojętnie zezwolić na prze­
marsz wojsk rosyjskich przez Serb ię ,  dano więc te­
mu pokój, a w skutku tego nasfąoiła zmiana linii 0 -  
pcracyjnćj, a z  n ią i  opuszczenie M ałej  Wołoszczyzny.

Daia 3 , 4  i 5 maja przybywały codziennie wojska 
francuskie do W arny  i i rzygotowano tam większy 
dla n ch obóz. Cztery statki parowe, d v *  turrekie, 
jeden angielski i jeden francuski blokują ujście Su!i- 
ny. Rosyacie fortyfikują to ujście i nową tam zeów 
wystawili bateryę (Donoszono wszakże świeżo raz 
że Rosyanie zniszczyli fortyfikacye swoje pod S u li rą ,  
drugi r a z ,  że je okręty floty połączonej zdemonto­
w a ły ) .

J e n e ra ł  rosyjski Baumgarten m znaezony komen­
dantem stanowiska w Turnul, otrzymał obszerne in- 
strukeye pod względem obrony tego miejsca przez 
Turków niepokojonego.

W  Multanach staw iają  Rosyanie dwa s ta łe  m sty 
na Prucie, jeden pod Lipkany, drugi pod Skubany.

Z  Bukaresztu donoszą 6 go, iż w d. 4  b. m. nastą­
piła pod Dżjurdżewem żw aw a utarczka między tu­
reckim rekonesansem i wojskami lOiej dywizyi jen. 
Dannenberga. 1 5 0 0  Turków przeprawiło się przez 
rzekę na łodziach, i uderzyło na s«*ńee rosyjskie pod 
Dżjurdż jwem. W alka t rw a ła  kilka godzin, a Turcy 
znaczną zadawszy Rosyrnom klęskę wrócili na p ra­
wy brzeg; ale w d. 5 ponowili podobno w alkę ,  bo 
słyszano silną kanonadę, w kierurku Ru*zczuku.

Ostatnie oddziały wojsk rosyjskich w M ałej W o - 
łoszczvznie opuściły kraj ten 7 go b. m.

— Monitor podaj 3 z Bukaresztu pod d. 2 7  z. m. 
ciekawą wiadomość, za prawdziwość, której w szak­
że ręczyć nie można, albowiem w tymże samym li­
ście mowa jest o zajęciu Krajowej przez Turków, 
co wszakże dopiero d. 5go b. m nastąpiło. W ład z e  
rosyjskie, są s łow a Monitora zażąd a ły  od konsula 
amtryackiego p. Lnurin spisu wszyst«ich W ęgrów  
w Wołoszczyznie przebywających. P. Laurin nie wi­
dział powodu do odmówienia; ale w paię  dai potem 
żądano znów wykazu tych wszystkich poddanych 
austryackich, któryrh postępowanie wydaje mu się 
być podejrzanem. Jiny konsul austryacki stanowczo 
tego odmowił, nadmieniając iż jemu samemu służy  
prawo nadsoru nad poddanymi austryackimi, i że on 
jeden  s tanow ić  ma p raw o o ich przew inieniach. D a­
lej przy tacza  Monitor z a  dowód, iż Rosyanie  nie 
szanują trrk latów, postępowanie z konsulem pruskim 
panem Meussebach w wiadomćj sprawie wydalenia 
z księstw poddanego pruskiego, pomimo reklamacyi 
konsula.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Czytamy w lgronice G a i e t y  L w o w s k i d j  następujące od Dy­

rekcyi Teatru Sceny Polskiśj we Lwowie oświadczenie. Zamieszczamy 
je  aby mieć sposobność oświadczyć z nasz<5j strony, źe zdania ko­
respondenta naszego ze Lwowa są zdaniami pryw atnem i, które 
o ile wiemy, niemiały nigdy pretensyi przemawiać jako organ 
publiczny. Publiczność nasza zresztą miała sposobność przeko­
nać się sama najlepićj o zdolnościach artystów o których mówi 
nasz korespondent lwowski, podczas długiego ich w mieście na- 
szśm pobytu, i dlatego też zapewne donosił on w kilku wyrazach 
o powodzeniu tych osób na scenie lwowskiej. Otóż rzeczone 
oświadczenie:

Od Dyrekcyi Teatru  Sceny Polskiej. O so b y  nieprzy­
chylne przedsięwzięciom obecnój Dyrekcyi w usiłowaniu wypo­
sażenia Sceny polskićj nowemi członkami —  ponawiając agitacye 
kotervjne, które w latach ubiegłych zręcznie kierowane, parali­
żowały zwykle najlepsze chęci byłćj Dyrekcyi niemającćj do­
statecznych środków odpornych, i które spowodowały nareszcie 
obawę o przyszłość tćj sceny; —  rozsiewają dziś pogłoski (dla 
odwrócenia wzrastającej sympatyi ku młodym członkom’ tejże 
sceny) „jakoby Dyrekcya ulubionych dawnych artystów wyda­
lała . Ze zaś Dyrekcya teatru  ma jedynie na celu dobro i przy­
szłość powierzonćj sobie inatytucyi publicznej -czuje najmocniej, 
jakie ma spełnić zadanie— lecz rozwój tego byłby przedwcześnie 
stawiany przed sąd Publiczności, a ztąd i położenie Dyrekcyi 
pozbawioneby zostało samodzielności, do której ją  upoważnia: 
Odpowiedzialność przed opinią przyszłości i ryzyko łożonych 
kapitałów. W idzi się jednak spowodowana, bezstronną, życzli­
wą scenie i światłą Publiczność zapewnić, że prawdzie użyte­
cznych , ulubionych i utalentowanych artystów nie wydala i wy­
dalać nie zamierza, i źe jako Dyrekcya artystyczna z powołania, 
właściwie ich talentu użyje. Nakoniec, że wszelkie osobistości 
uboczne i wpływy koteryjne— a nawet bezimienny korespondent 
„Czasu" namiętnie przemawiający— jakoby organ opinii publi- 
cznćj (?), nie odwrócą gorliwych usług Dyrekcyi w przeprowa­
dzeniu zamierzonego celu.

  A leksander Dumas ogłosił był wielką uroczystość muzykal­
n ą , z którćj dochód miał być przeznaczony na pomniki dla Bal- 
raca i Souliógo. Wdowa po Balzacu hr. Rzewuska wytoczyła 
proces Dumasowi, z powodu, ii nikt, a  najmnićj mąż je j zmar­
ły, niedawal mu upoważnienia do wykonania d z ie ła , k tó re  ona 
sama sobie zastrzegła, że Dumas niema prawa wzywać publi-
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cznoóei do sk ładania się na pomnik B a lzaca , a  wreszcie żąda 
wym azania imienia je j  męża z ogłoszenia dum asowego lub  wy- , 
nagrodzenia 10 ,000  fr. S |d  odrzucił skargę p. Ba!z kowćj i 
u zn a ł, ie  wolno Dumasowi z dochodów przedstaw ienia m uzykal­
nego p "stawić pom niki zamierzone.

TKAT H. O negdajsze przedstaw ienie w tea trze  zwabiło n a ­
der liczną publiczność. Z trzech  sztuk  na ufiszu zapowiedzia­
nych , kom edya „ S t liki wirujące*4 z zeszłorocznego repertoaru

Paryż 163 ' / , . - Akcye Bankowo 1 2 0 3 .— Akeye kol. żel. pófc —
F erd y n . — Pożyczką ,  r. ą g si lit. A .  R .  .
Osl-Donau Dampfsoh.—.

K u rs k r a k o w sk i JOgomaJa. Banknoty, aui.tr. ż. 81*/, pł. 80%. 
Pruaki kuran t i .  M l. Pł > MO. — Rubla srebrno noWo ż. 104%. 
pł. 104 '/,. — Cwaocygtory nowo ż. 1 1 1 , pł. l in .  — Cwan- 
oygiory staro i. MO pł. J< 9. — Im peryały  ż. 35 13, pł. 35 — 
Dokaty austr. i holend. ż - 21 — pł. 20 15* -  20frankow« ż. 35 — 
pł. 3 t —. Listy zast. l>ni- *• 9 f  , pł. 9 3 ’/ , . — Listy Zast. gaiic. 
ż. S31,  pł. 9 3 ' ,

w arszaw skiego, pierw szy raz g raną  u  nas była. Ja k o  utw ór dra- ’ K ura lw o w s k i  d. ISgo m*J*. Dukat fcaloud. 6

ż y ty ; gdy zjawisko na k tórćm  osnowany, zeszło z toru  rozryw ki 
na  pole g łębokich badań. Pow ażna nad to  w obyczajach publi-

j i n u n n i b i  w. ■ - n "  — • -  uviou4i« u t i r .  k r . 12 .— D o -
m aty izn y — bez w arto śc i; jak o  obrazek okolicznościowy— ju ż  prze- jf kat oes. 6 sir . 17 kr. — PWbroporyał ros. 10 złr. 47  kr. __

llic o! ros 3 złr. 5 '/z ^r' T alar praski 2 złr . 2  kr. — Pol­
ski kurant i pigciosłotójrka 1 ,,łr. 31 Łr_ _  g nrg |jHtów zast. 

, , , , . , ,  . , , 1 w gal. stan. Instytucie krodytowvm: Kupieno prócz kuponów 100
czn .ść  lv.rakow.ka, nie lubow ała w nazby t przezroczystych dwu- | po ,* r . 9 l  k r . 48 „  mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr. —
znacznikach , m ijących  niby to zastępow ać sens m oralny w ba j- \ Dawano za 100 z łr . — kr. —. — j%ij»no złr. 92 kr. 18.
c e , w owych dow cipach, k tó re  niepow inny były wyj -zeć p iza K u rs w ie d e ń sk i ■ d. 18 maja. Metaliki 8 4 * ,,.  — Nowa pożycz,
okopcone dymem tytoniowym  sale bilardowe. P . Ł ąd n iw sk i usi- ' w '
łow al by ł prz j  ić się ro lą  „ C  ■ p 1 e łiy “ będącej alfą i om egą tćj 
sz tu czk i, » i ; zbytnie p  dniesienie głos 1 nie zawsze spraw ia wra­
żenie zapału  , zby t szerokie rucliy nie zawsze są dowodem swobody.

„ E s te lla "  k tó ra  zapełn iła  sążnisty  ak t następny, w lokła się 
ślim a zym krokiem  dyalogu p-lnego  sentym entów, skraplana 
łzam i nadarem nie wzywając-m i współczucia u publiczności. A 
prze. ież dzieło to  S ribego e t Comp. z jak ie  sto razy  przed­
stawiano w Paryżu a u  G y m n a s e .  C ala w artość tćj powieści 
w formę rozmowy u ję tó j, polega na w ykładzie; a  wykład ten  
w ym agał nader w znń.slćj nieledwie patctycznćj deklamacyi.

Zasoby tu t. jszego  tea tru  nie zdolne były uczynić zadość w szyst­
kim  wym aganiom  przedstaw ienia trzecićj z kolei s z tu k i, granćj 
tego  w ieczora p. n.: „ Ja n ek  z pod O jcow a11, a k tó rćj cala war­
tość  polega na balecie i chórach. O brazek ten  podobał się 
w W arszaw ie, u nas ogołocony ze wszystkich ozdób, pozbawio­
ny  calćj donośności alluzyj czysto m iejscow ych, s ta ł się próżną 
gadaniną. N a  to  pessym istyczne zdanie nasze o wczorajszym 
w ieczorze, w płynęło może po części znużenie po półczw artogo- 
dzinnćj rep rezen tacy i, ale  pod wpływem  tego znużenia by ła  ró ­
wnież znaczna część publiczności. W yglądam y więc z u tęsknie­
niem  takich  ko m ed y j, jak iem i ju ż  nas D yrekcya parę  razy  ob­
darzyła.

*>3 , . —Akoye Ranku w od. 1200—  Akove keloi żel. pół- 2113 . 
Agio ud złota 4 3 '/,. od pr" — Oblig. uwoln. grunt. 8 J ‘/4.
Nowa pożyczka 1854 r. 90.

K ora w r o c ła w s k i * dni* 13 maja. Banknoty austr. 73% ż. — 
Banknoty pol. 9 l V, ż.— Listy saitawno polskie dawne 83% d .— 
nowo— d — Listy **“***08 poznańs. 4-pr. 100V4 ż . . — dto 
3 V,-pr. 92 i  — Kolei •*r**—{órno-as!ąska  ż.

P rzegM  Polityczny.
W ied eń  18 maja. 

k Wjkuz dochodów 1 przychodów Państwa ogłoszony 
urzędownie, pr/.edstawia obraz zaduwelniający, jeźli się 
zwłaszcza wezmą no uwagą trudne okoliczności zewnę­
trzne w których się znajduje Au trya. Poniimo wojny tu- 
recko-rosyjskiej i szkód z niej wynikających, dochody 
w roku 1853 powiększyły się o 10 771 885 łr. v. w po­
równaniu z rokiem 1852. Rozchody wynosi y 14,148 189 
złr. więcej, summa należąca do długu Państwa przez wy­
danie nowych obligaeyj Pożyczki w srrbrze i papierach. 
K oresp. A ustr. donosi, źe stan dochodów na rok bie­
żący jeszcze się lepiój Przedstawia. Jostto do»ó l, źe no­
we siły wprowadzone w organizm Państwa, pomnażają 
pełność jego życia. Z ułrzymaniem ogólnego pokoju re-  
zultata te staną się z każdym rokiem pornyślniejszemi. 
Austrya ma na dnie bogactwa w produktach ziemi i na­
tury. Wzrost przemysłu i handlu był celem wszystkich

szeni byli. Według innych zaś doniesień 600 Crarno- 
górców napadło turecką wi.ś Kerstacz w powiecie G icz- 
ko, a wśtód utarczki z załogą strażnicy tamecznej, oprócz 
przywódzcy Balumbaszy Dezdarowicza, padł synowiec 
jego i 8 jeszcze Turków, których głowy poniesiono do 
Grahowa, dokąd spędzos o również zabrane bjdło.

K reizze itu n g  don. si z Londynu pod d. 15  maja. W iz­
bie wyższój odczytał lord kanclerz poselstwo królowej 
zawiadamiające izbę. źe z powodu użycia większej części 
regularnego wojska w wojnie przeciw Rosyi, nikaztła  
powołać do służby milicyą krajową i część jej zmobili­
zować.

Taż sama gazeta o jłasza następu ące odręczne p:smo 
Ce-orzą wszeth Rosyi do mieszkańców Odessy:

Do naszych ukochanych mieszkańców wiernego miasta 
Odessy.

Floty francuska i angielska w kilka dni po wpłynięciu 
na morze Czarne boinbaidowały spokojne i handlowi euro­
pejskiemu zawsze • twarie miasto Ode sę.

J.*n.-adj. baron CMen-Sachen doniósłszy • Nam o wale­
czności z j i l ą  nltiik nieprzyjaciela przez wojsko nasze 
odpartym został, zawiadomił Nas zarazem, że w p r ś  ó i  
niebezpieczeń-tw grożący! h mieszkańcom spokojn >ść m a-  
sta utrzymaną była , tudzież t e  mieszkańcy ci z wzoro­
wą gorliwością wszystkim rozkazom władz miejscowych 
po‘łusznemi byli.

Pojęcie obowiązków objawiające się dla świętej wiary 
naszej i tronu, przejmuje z wielkiem Naszein zadowole­
niem wszystkich Naszych wiernych poddanych; w Odes­
sie at di uczu ie to pot azało się w całej jaśni wśród hu­
ku dział nieprzyjacielskich.

p r zv jp ch a ll d o  K r a k o w a :  od dni* 17go do dniu 19go m*J»;
Sawerya M uoidzyń-ki z Gorxvc. Leopold Z iem b a Cielecki z D 'e -  
*o*. Gustaw Hubka z Neustadtu. Kazimierz Józef Tar wski z Źu- 
bracza. Jakób hr. Parro portugalski konsul z  Odessy. D y o n i z y  Ca­
ra*.* z Gaitczu. Jóecfio.* Lany z Rosyi. Apolonia Geppert. Hele- i nowych rozporządzeń i ostatnich z Państwami obcemi truk-
na K łiw odzka, Emilia Mazaraki z Miechowa. Antoni Zebraoki ta tów .

1 W y je c h a li:  Romuald Giebułtowski do Baden. Roz.ii* Mąozyń- ,  wrażenie, praw ie zatrważające jakie wywoła-
do Polaki. Franoia/ek Lanri do W*r*z&wy. Teodor Homer, rozporzfldzeill® teSarSdie, O p >Sta^ieniu na Stopie WO- 

Zgórski de Lwowa. Konstaneya źaławska do Sącza. jennej 95,000 wojska, na granicach Serbii i Wschodniej
-  - -  , ”  - * -  — — • Galicyi, zaczyna przemijać. Opinia publiczna przekonywa
W ltldomosci hmiulOWC l przemysłowe. się. Austrya przy swej polityce neutralnej i n a d a l po-

CJEJVy Z 0 O Z A  z o sta n ie  i i e  śro d ek  łęa je s t  ty lk o  środk iem  o stro żn o śc i.
na T argow icy  p u H icn n tj w  K lep a m u  pr»y Krakowi*  H*-- A lv en sleb en  b y i przed staw ion ym  N. Panu. M issya

w  tr%cch gatunkach praktykow ane, w  mon konin. j e g o  łączy się ze wznów oiiemi projektami układów.
|l. Gatunek ||!l.Gatnnek.||HI. Gatun. Naj. Państwo bawią ciągle w Luxamburgu. N. Pani t ro-W KRAKOWIE 

dnia 16 maja 1854 roku. od || do I od d(l od II d 1 chę cierpiała na zaziębienie. Cesarz dawał dziś w Burgu

urseo palenicy . . .
» V J»tój

żyta . . . . .
3 Jęczmienia .
„ owsa 
„ soczewioy 
„ koniczyny czerwonćj 
„ rzepakn ci nowego .
„ tatarki.........................
a Prosa................. ..
o l»gieł.
„ ziem niaków..............

Para kapłanów poprawnych 
Para młodych karoząt
Kopa r a k ó w ..............*......................
Cetnar siana wagi krakows. . .

„ słom y „ • • • • • •
Gar. spirytusu s opłatą na 90 /, .

„ okowity „ . na 80“/,
„ szamówki „
„ m asła o z y steg o .................

Kopa jaj k u rzy ch ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

„ „ „ dubeltów.
Kaszy jęoz. miarka drobnój . .

» » » grubój
n Częstooh 
a Pszennój 
o perłowój .

Kopa szparagów . . . .
Mąki z pod kropek. WiaVka 

„ m ąii tatarczanćj . . *
Pencaku miarka i _ | |  i 12:1 _

i n rV ” “ rakowa.
Delegowani Obywatele: Radzoa. Uefereot. Kommisarz Targ.
Tom ass  Zam ojski. Danek. Teofil W esper.
J . Kosch. s ,g r mantoto*ki Adiunkt

Knrs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . K ursa telegraficunt *  d**'a maJ ? ; Metaliki 

6 -pr. e5. — Metaliki 4 '/,-pr. 76%. — Metaliki 4-pr. 69. _  
4-pr. z 1850 r. 92. — 2 '/,-p r . 48’/ , , .  — 1-1“  
z 5830 r. 850, 302. — Augsburg 138.

Izr|kii|zr|kr|[zł|ar!lźrikrlizrlkrl|zr|kr posłuchanie. Arcyks ęina Zofia i reszta rodziny przenieśli 
— — | i 3 l»  się od wczoraj do S.hónbrunn.

Czas mamy gorący, deszcze rzadkie.

y-Srn-'T-.-

10130

— 30

45 1

Depesze telegraficzne.
P e t e r s b u r g  12 maja. Manifest cesarski nakazuje no 

wy nadzwyczajny p o b ó r  rekrutów do floty i armii, który 
ma być ukończony w przeciągu czterech tygodni.

M a r s y l i a  15 maja wieczór Qzlndep. beige'). Odbie­
ramy nowiny z Konstantynopola z 5 b. m. Skład główny 
artyleryi i amunicyi założony przez Rosyan w Fokszanach
podpalony został przez mieszkańców przez zemstę. Straty
są niezmierne.

_  i Spotkanie się Księcia N apoleona ze  Sułtanem w d. 1
— b. m. było nader uprzejmem.
— i W czasie odwiedzin oddanych  Księciu w d. 3 b. m. 
~  ■ Sułtan rozmawiał z nim po francusku. Abdul M ediyd  po- 
_  w ta rza ł ,  źe pragnie postępu dla wszystkich swoich pod-
— danych, i i e  myśli iść za przykładem narodów sobie
— sprzymierzonych.
~  Na uczcie, która się odbyła tegoż dnia w ambasadzie 
_  francuskiej, Książę wzniósł toast na cześć dostojnego
— Sułtana, „przybyliśmy tu panowie* rzek ł ,  aby go bronić
— szczerze i energicznie.*4
~  W  nocy z 4  na 5 okropny pożar powstał w Konstan-
_  tynopolu. Dwieśce czy trzysta domów pogorzało. Książę 

Napoleon zajmował się osobiście gaszeniem, jak niemniej 
oficerowie okrętu „Rolland". Suknie Księcia były popa­
lone. Ogień przerwano w dwóch miejscach.

Grecy dowiedziawszy się 0 bombardowaniu Odessy, 
upadli na duchu, Tsavellas uszedł na wyspę Zante, Kara- 
iskaki ranny śmiertelnie przenies*any .) ,st do Aten.

Książę Napoleon jedzie do GalbP0 ' lOgo.
T r y e s t  18go maj*. D z is ie js z a  G a ze ta  fr y e s tsk a d o -

' _  1-pr. 19% * oiągn— nosi, że Czarnogórcy zapuścili niedawno znów zagony swo- 
. — Londy n  1 3 ^ k r ^ 2 6 ^ - ^  je w posiadłości tureckie, lecz jo krwawo okupić zmu-

SPOSTRZEZEXIA METEOROLOGICZNE.

18
19

W ys.baromet. 
liniach par 

p n y  
0* Roaumura.

327’” 19 
327 23 
327 65

Stan oiepła 
podług 

Raaumura.

-J- 17* 0
4- 13“ 3
- f  11“ 5

Wilgotność
powietria
wsględna

Kierunek 

i natężenie wiatru.
S t a n

n i e b a.

69
81
83

7
8 
3

płzachodni ałaby 
cpnaehodni „ 
północny

^oboietoaki Konstanty, Redaktor odpowiedzialny,

pochmurno 
pogoda z chmurami 

pochmurne

Zjawiska
napowietrzne.

Zmiana oiepła 
ciągu dnia

dood

4 18*4
+

! Wytrwałość i poświęceń e się nreszkżńców miasta przy 
tej okoliczności, n e mogły ujść Naszej uwagi i miło Nam 
jest wyru 'zyć im przy tej sposobności Nasze szczególne 
zadowi lenie.

Petersburg 8 maja 1851 r. (podp) M iko ła j.
Z teatru wojr y  nad Dunajem donosi G a zeta  K r z y -  

io ica ,  źe bombardowanie Sylistryi trwa ciągle. Ks «żę 
Paskiewicz spodziewany w obozie obleg*jąi ych dnia 15go 
maja, tymczasem zaś główna kwat ra wojska rosyjskiego 
przeniesioną została z Bukaresztu do Knlarasz.

P ressa  donosi ze Starej Orszowy 14go, iż pod Ras- 
sową i Sylist yą strzały trwają nieuMmnie, i że strata 
Rosyan wynosi dotąd około 6000 ludzi. Książę Paskie-
wicz jest w Kalaraszu. Dnia 12go p kła w bliskości jego
bomba, której odc’amy zabiły stającego obok oficera. 
Marszałek ani kroku nieci ftiął i nieustraszenie patrzył na 
w iru jiy rą  bombę. Dnia 14^o m ian o  przypuścić szturm na 
Syiistryę. Jenerał Schiłder miał oświadczyć, iż w trzv 
dni weźmie tę twierdzę.

Gazety pruskie a między niemi i Z e i t  zawierają na­
stępującą wiadomość: Zd.je s ię ,  że k* e4 y a  grecka nie-
inaczej tylko gwałtownie rozstrzygniętą być będzie mu­
siała. Z Paryża donoszą, źe st»mtąd odaszło ultimatum 
nie do rz du greckiego, ale do króla Ottona adresowane, 
którego ton jest bardzo ostry i stanowczy. Ultimatum to 
wychodzi od Cesarza Napoleona i po zwykłym wstępie 
„mój panie bracie itd.“ brzmi dosłownie: „Je vans or-  
donne*... i znowu po raz drugi „la France vous ordonr.e“... 
Panowie Debourre i baron d’Avril opuścili z tym doku­
mentem Paryż dnia 12go in»ja. Okuparya Aten p zez kor­
pus wojska francuskiego w liczbie 12,000 pod komendą 
jenerała Forey jest zadecydowana.

Paryskie korespondencje do dzienników angielskich ob- 
sta ą coraz to silniej przy wiadomości, źe przymierze 
Szwecyi z mocarstwami Zachodniemi lak dobrze jak za-  
wartem zostało. To samo twierdzą teraz o Hiszpanii, o 
Portugalii a nawet i Piemoncie. Wedle tych koresponden- 
cyj, Hiszpania posyła korpus wojska do Rzymu dla zlu­
zowania ztamtąd wojska frant uskiego, które ztamtąd na­
tychmiast do Turcyi przesłanem zostanie.
w Cz. l tamy W d?idi n‘ku ministeryalnyra Z e it, ie  baron 
Werther nowoinianowany poseł pruski przy dworze ro -
udać TięZm tygodni na miejsce swego przeznaczenia

Najnowsze doniesienia z Włoch zamieszczone w Ko~  
respondencyi A u strya ck ie j , brzmią: W. Książe Toskań­
ski wraca w drugiej połowie b. m. z podróży po Niem­
czech. Spodziewają się , źe za jego powrotem stan oblę­
żenia w Liwornie zniesiony zostanie. Lord Minto zamyśla 
porzucić Toskanię i sposobi się do powrotu do Anglii.

Z Rzymu 12go donoszą, że J. Św. Papież ułaskawił 
25 politycznych przestępców, między którymi kilku mie­
szkańców Faenzy. Kara więzienia została im odpuszczo­
ną, a natomiast wygnani są na całe życie z kraju; od­
płynęli om już do Ameryki. W ostatnich dniach znowu 
nastąpły  aresztowania, będące w związku z procesem o 
morderstwo ministra Rossi.

Z Neapolu piszą 12go, iż mimo ukończenia wojsko­
wych przeglądów, wojska nie przeniesione do koszar jak 
Toz^e alo. pozostają na stopie wojennej w o -

Z Genui piszą 14go, iż 3 kompanie strzelców cehych 
posłrno parowcem do Spezia, gdzie dniem poprzednio 

zbrojnych ludzi wysiadło na ląd, lecz się rozb e -  
gli w górę za zbliżeniem wojska, kilau tjlko schwytano,
1 zabrano 150 strzela, amunicyę, kule, furiny do od.ewa- 
ma kul itp.

w Drakami Czasu. Antoni Czapliński zarz$dzca drakami.


